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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia, — 

Oto jest namieniony w Numerze przeszłym 
Gazety naszej traktat bandlo i żeglngi, zawarty 
w Brazylii w d. -16. Czerwca r. z. między N. Ce- 
sarzem Jmóć Austryi a Cesarzem Jmć Brazylii: 


»W imię przenajświętszćj i nierozdzielnćj 
Trojcy la 

pN. Cesarz Jmć Aostryi i t.d. i Cesarz Jmć 
Brazylii i t. d., ożywieni życzeniem, zapewnić 
poddanym swoim korzyści z wzaiemnego handla 
? ułatwić wymianę wzajemnych wyrobów krajo- 
wych, zgodzili się, aby istotne przedmioty ich 
stosponhów handlowych przez właściwy traktat han- 
ło i żeglugi uregulować: i takowy oprzeć na za* 
sadach Konwencyi pod d. 30. Czerwca r. z. przez 
ebustronnych pełnomocników podpisanćj i przez 
obie ninawiające się wysokie strony uprzednio 
Przyjętej. s 

W tym celu mianowali na pełnomocników 
swoich : 

N. Cesarz Austryi, Klemensa VYacława Lotha- 
ra Xięcia Metternich - Winneburg, Xięcia Por- 
telli, Hr. Kónigswart i t. d., Kawalera złotego 
runa, W. Krzyża król. Węgierskiego orderu Ś 
Szczepana, Krzyża złotego honorowego cywilne- 
g0, orderu Śgo. Jana Jerozolimskiego , Brazylij- 
skiego Krzyża południowego , Portogalskiego or- 
deru Chrystusa, i wielu innych orderów; Kanc- 
lerza ordera wojskawego Maryi Teressy , tudzież 
Podkomorzego i rzelzywistego tajnego Radcy Ce- 
Sarza Anstryi, Ministra stanu i konferencji i Kao- 
elerza Doma, Dworu i Stanu ; 

a Cesarz Jmć Brazylii, Antoniego Telles de 
Silva, Menezes Caminha, Marg. Rezende, Gran- 
da Cesarstwa Brazylijskiego, Komandora ordera 
Chrystusa, Kawalera tszćj klassy ordern Ces. Au- 
stryjac. Korony żelaznej i ordera S. Jana Jero- 
Zolinskiego , Szambelana Cesarza Brazylijskiego, 
Członka Rady i nadzwyczajnego Posła i pełno- 
mocnego Ministra przy Jego c. b. Apostolskićj 

380] e ` 

Którzy uznawszy pełnomocnictwa swoje za 
dostateczne, zgodzili się na artykuły następnjące: 
, Art. L Anstryjackie, jakoteż Brazylijskie o- 
Węty używać będę obopólnej wolvości* handlu i 


żeglagi między poddznymi obudwóch wysokich 
stron we wszystkich przystaniach, miejscach i hra- 
jach Państw obadwóch, które na teraz dla innych 
obcych narodów są otworzone lub w przyszłości 
otworzone zostana. 

„Art. IL. Poddani obrdwóch wysokich stroń 
umawiających się, w skutek tej obopólnej wol- 
ności handlu i żegiugi, mogą ze swemi okrętami 
zawijać do wszystkich przystani, zatok, bucht, 
miejsce do zarzncania kotwic i na rzeki do każde- 
go tychże należących krajów , tamże ładnneh na- 
bierać i takowy w miarę rozporządzeń cłowych 
wywozić, mogą tamże przebywać, domy i składy 
najmować , odbywać podróże, handlować, otwie- 
rać sklepy, przewozić towary, kruszeo i pienia- 
dze bite, i ipteresa swoje albo sami, lub przez 
swoich komumissantów i sług handlowych sprawo- 
wać, bez użycia do tego sensałów lub innych oe 
sób , bez niszczania onym zapłaty lub żołdu, gdyby 
onych dobrowolnie nie używali; i w każdym 
przypadku tak sprzedający, jak kupujacy zupełną 
mieć będą wolność, urządzać i ustanawiać ceny 
wszystkich towurów do krajów obndwóch wyso- 
hich amawisjąacych się stron wprowadzanych lub 
wyprowadzanych. £ 

Art. I. Jednakże w skutek .wzajemnćj u- 
gody wyjętemi sa od tego artykuły kontrabandy 
wojennej i przedmioty zastrzeżone Koronom obt= 
dwóch umawiających się stroń ; jakoteż handel 
nadbrzeżny od jednej przystani do dragićj, jak 
dalece składałby się z płodów krajowych lub ob. 
cych, na zażycie już oelonych ; chociaż handel 
ten tylko statkami narodowemi może być pro- 
wadzony, wolno atoli będzie poddanym wyso- 
kich omawiających się stroń ładować towary na 
takie statki za złożeniem tėj samej należytości, 

Art. IV. Statki i oliręty poddanych obo- 
dwóch wysokich umawiających się stroń,. w przy- 
stanich i miejscach na zarzncanie kotwic przezna- 
czonych drogiego kraju, nie będą żadnym innym 
wyższym opłatom pod nazwiskiem : od latarni mor- 
shiej, beczhowe, portowe , sterowe , od kwwaran- 
tanny, lab iunego jakiegobadź nazwiska 7 podle- 
gały, tylko tym, które poddani narodów, najwię- 
ksze korzyści mających przy zawijania lub odbi- 
janin z têj samej przystani niszczają łab w przy- 
szłości uiszczać będa. 

Art. V. Aby oznaczyć narodowość okrętów: 
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Austryjackich i Brazylijskich , zgadzają'się wysokie 
umawiające się strony, iż te okręty będa za Au- 
stryjachie uznane , które są własnością poddanych 
Austryjackich , i stósownie do nstaw Anstryjachich 
i rozporządzeń bndowane, zapisane i osadzone ; 
jekoteż z drugiej strony owe, które w Brazylii 
budowane i sa własnością poddanych Brazylijskie, 
przyczem Kapitan i osada we trzech czwartych czę- 
ściach składa się z poddanych Brazylijskich , za 
Brazylijskie okręty będa uważane. A gdy Cesarz 
Jegomość Anstryi żeglugę Brazylijska ma zamiar 
ułatwiać , przeto obowiazuje się trzymać tymcza- 
sowie w Zawieszenin wykonanie ostatniej dyspo- 
zycyi, wszakże na hażdy wypadek właściciel i 
Kapitan powinni byġ Brazylijczykami , a okręty 
opatrzone w potrzebne papiery i dohumenta w 
prawnej formie sporządzone. 


(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Hiszpanija, 


Podług wiadomości z Madrytu z d. 20. z.m. 
umieszczonćj w Monitorze, wyjazd Dworu z Bar- 
celony do stolicy nagle uchwalono, i na d. g, 
Kwietnia urzędownie zapowiedziano. Trudności 
względem wyciągnienia z Hiszpanii wojska Fran- 
enzkiego, miały być powodesn do tega postano- 
wienia. 

Ten sam Dziehnik donosi podług wiadomo- 
Ści z Barcellony z d. 24. Marca, iź tam przybył 
goniec 2 Paryża z depeszami; rząd Francuzki na- 
lega, aby rząd Hiszpański wypełnił doktadnie mię- 
dzy Jenerałami konstytucyjnemi a wojskiem Fxgn- 
cuzkim podpisana i przez Xięcia naczelnego Wo- 
dza zatwierdzona kapitulacyją , jak to Król pod- 
czas swojego uwolnienia w Kadyxie przyrzekł. 

[evże sam Dzieńnik umiescił wiadomość z 
d. 24. Marca przez nadzwyczajną sposobność o- 
debraną , że wojsko Hiszpańskie przeznaczone na 
załogę do Radyxu, otrzymało rozkaz w pochodzie 
swoim wstrzymać się w Sewilli, z czego wnoszą, 
że wojska Hiszpańskie nie tak prędko jak się spo- 
dziewano, opuszczą tę twierdzę. (G.W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu Izby wyższćj z d. 25. Marca 
zapytał się Łord Grey Sekretarza Stanu spraw ze- 
wnę.rznych (Hrabiego Dudley), jak stoją interesa 
Wschodu i jakie skutki rzecz la mieć może. — 
Zacny Lord przyznawał, że przedmiot ten stawią 
trudności tak wieikie, iż z nich mogłaby powstać 
wojna powszechna. Śród takich okoliczności nie 
chce ón (Lord Grey) domagać się od rządu bliż- 
szych objaśnień, z obawy, aby położenia jego 
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bardziej nie zawikłał; gdy jednak powiedziano 
publicznie, że Ministrowie Króla Jmci nie mieli 
zadnego odebrać douiesienia, iżby się w stosun- 
kach między Rossyją a W. Portą cokolwiek zmie- 
nito, lub żeby jedno z tych Mocarstw wydało 
deklaracyją wojny, tedy widzi się być zmuszony, 
żądać w tym względzie objaśnienia od Ministrów. 
On (Lord Grey) sądzi istotnie, że mniemana de- 
h'aracyja wojny ani rządowi podana nie została, a- 
niteż wyszła ; jednakowoż zdaje mu się, że lch 
Wysokości nie hładąo własnie na $zalę deklaracyi 
wojny, nie moga zaprzeczyć tego „iż między wy- 
żej namienionemi obudwoima Mocarstwami, w cza- 
sasach ostatnich taki stan rzeczy nastąpił , iż mało 
się różni od deklaracyi wojny. Gdy środki sa 
przedsięwzięte , gdy traktaty naruszone, gdy woj- 
ska w zamiarze nieprzyjacielskim pościągane, gdy 
oświadczenie przez rząd Rossyjski wydane , obja- 
wiajace postanowienie, bezpośrednio do dzieła 
przystąpić, dla popierania żądań, na które W. 
Porta nie zdaje się okazywać chęci zezwolenia ; 
zatem jest tego zdania , iż zaszła istotna odmiana 
w stosunkach między Rossyją a W. Porta, w po- 
równania ze stanem, w jakim Mocarstwa te znaj- 
dowały się przy rozpoczęciu teraźniejszego posie- 
dzenia. Mowa z Trona wyraziła, iż Król Jego- 
mość spodziewa się, że pomimo wypadku pod 
Nawarynem , to pożałowania godne zderzenie nie : 
pociągnie za sobą kroków nieprzyjacie!skich. — 
Ztad poczytuje za obowiązek, zapytać się Mini- 
strów, czyli zaszła jaka odmiana między Rossyją 
a W. Porta, przez którąby mogła zmniejszyć się 
nadzieja trwałego pokoju, w mowie z Troon za- 
powiedziana. — Lord Dudley oświadczył , iż ży- 
czy sobie gacnemu Lordowi, Izbie i pabliczno- 
dei dać zupełną i dostateczną wiadomość wzglę- 
dem tak ważnego przedmioto, i wyznał, że Ros- 
syja oznajmiła zamiar, htóry mało zostawia nadziei ` 
do utrzymania pokoja między owém Państwem a 
W. Porta; atoli rzad Angielski nie odebrał żad- 
nej wiadomości, aby zamiar ten był do shatku 
przywiedziony; istotnie , podług tego wszystkie- 
go, co zaszło między Possyją a W. Porta od 
otworzenia teraźniejszego posiedzenia, gdy miano 
mowę z Trono, batdzo zmniejszyła się nadzieja 
do utrzymania pokoju; nie masz w tćj mierze ża- 
dnćj watpliwości; lecz rząd nie odebrał żadnego 
doniesienia 0 rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel- 
skich.« 


Wiele Dzienników zarzucało P. Peel, po 
części w ostrych uwagach, że odpowiedź , którą | 
w Izbie niższej dał Sir Robert WWilsopowi na jei 
go pytanie względem Wschodu, nie była tak o- 
twartą i szczćrą , jak (powyższa) wiadomość, któ- 
rej Lord Dudley dnia fastępującego udzielił Jr- 


Grey w [zbie wyższćj. Kuryjer stara się objaśnić 
tę różnicę; P. Pecl, sądzi ón, trzymał się w od- 
powiedzi swojej ściśle urzędowych i udowodnio- 
nych wiadomości, zaś Lord Dudley miał wzgląd 
na ogólne stosunki. 

Do d. 16. Marca nie odebrano z Lizbony 
w Londynie żadnćj dalszej wiadomości. (D. 4.) 

W dniu 26. Marca zdał znowu Recorder 
Londynski Królowi raport względem 25 zbro- 
dniarzy na śimierć osadzonych; 11 z takowych 
nie mają jeszcze lat 20, między tymi jest jeden 
chłopiec w 12 latach, jeden w 13, a jeden 15, 
a dwie młode dziewczyny po 17 lat mające; o- 
statnie skazane z powodu rozboja na gościńcu. 

Wykaz przełożony Parłamentowi względem 
dochodu taxy ubogich i liczby wspartych ubogich, 
sprawił wiełkie wrażenie, ponieważ liczba ubogich 
strasznie się pomnożyła, Z uwagi, iż ubodzy po- 
dłag istniejących ustaw o ubogich, nietylko mo- 
ralnie, lecz i prawnie rościć sobie moga prawo 
do dobroczynności swoich współebywateli , tedy 
widoczna, że prawa czynia ten skutek, iż wspie- 
rają lenistwo, nieporządek i hultajstwo. Każdy 
wić w Anglii, iż skoro przez lekkoinyślność lub 
złe życie nie w stanie wyżywić się między swoi- 
mi, musi go utrzymywać gmina. 

Przy sposobności przełożonych Parlamento- 
wi wniosków, przez które miasteczkom East Ret- 
ford i Peryn ma być odjęte prawo posełania Re- 
prezentantów do Parlamentu, uczyniono nwagę , 
że te obadwa miasteczka istotnie przewiniły, lecz 
nie są godniejszemi kary od stu innych, Naj- 
więńsza i jedyna ich wina, iż tam czyniono pn- 
blicznie to, co gdzie indziej od niepamiętnych 
czasów dzieje się potajemnie. 

Nateraz stoją na Tamizie eztery okręty 
z 750 zbrodniarzami, skazanemi na deportacyją 
do wysp Australskich. Dla odesłania 500 innych 
przygotowują trzy jeszcze okręty. (G. W) 


Francyja. 


Monitor donosi teraz, że Król Posła swoje- 
go przy Zjednoczonych Stanach Ameryki półno- 
cnej, Barona Durand de Mareuil, upoważnił 
ndać się do Lizbony, dla zastapienia Xięcia de 
Rauzan , którego smutne familijne stosunki zmu- 
siły powrócić za urlopem do Francyi. 

Minister wojny rozwiagł w dnia 29. Marca 


w Izbie Deputowanych projekt do prawa, skła-. 


dający się z jednego artykułu, a mający zamiar 
wypełnić postanowienie z dnia 21. Marca. Na- 
mieniony artykuł do prawa opiewa: Ministrowi 
wojny dozwolony jest dodathowy kredyt do bud- 
żetn z 4823, przeznaczony na wypłacenie pensyj 
Oficerów, mogacych byc do służby użytych, Któ- 
rzy pobierali żołd, co miał usłać. 


193 


Summa, która będzie dozwolona, wynosi 
500,000 fr., i da powód do uczynienia poprawki 
w budżecie wydatków na rok 1829. 

Projekt ten do prawa odesłano do biór dla 
rozpoznania 

Arcybiskup z Besançon, Hr. Villefrancon , 
Par Francyi, zeszedł z tego Świata. - 

P. Bouley de la Meurthe, htóry w siódmym 
Paryzkia obwodzie wyborczym wystąpił jako kan- 
dydat do Izby Deputowanych, z uwagi na niena- 
wisne z czasówi rewolncyi wspomnienie , łaczące 
się z jego imieniem , zrzekł się ubiegania swo- 
ego. 

SĘ Semaphore de Marseille zawiera list tre- 
ści następnjącćj : »Dziewięcin korsarzy Algier- 
skich kraży przy brzegach Sardynii, a dwa z tych 
stoi na kotwicy w zatoce Palmy. — W dniu 8. 


„ Marca widziano konwoj z 42 żagli pod zasłona fre- 


gaty Francozkićj i dwóch brygów wojennych, któ- 
ry płynął hu wschodowi, Sądzą, że te okręty 
płyna z Kadyxu. (?) (G, ".) 


Zjednoczone Niderlandy. 


Gazeta powszechna donosi z Bruxelli d. 25. 
Marca: »Wiele gazet zagranicznych, mianowicie 
Gazetą Francuzka , chciały majacej nastąpić po- 
dróży naszego Następcy Tronu do Rossyi polity- 
czny cel przypisać, przytzem nuinieściły pogło- 
skę, która już przez swoję osobliwość musiała 
wzbudzić podejrzenie. My też onym nie dajemy 
wiary, i raczćj wiemy, że podróż ta już przed 
kilka miesięcy, Kiedy teraźniejszego stanu rze- 
czy nie podobna było przewidzieć, uchwalona 
była. Jego Król. Mość zabawi krótki czas w Ber- 
linie. « - (D. 4.) 

Niemcy. 4 

Po skończenia projektów do prawa, prze- 
znaczonych na nadzwyczajny Sejm Wirtember- 
ski, został takowy zamknięty w d. 2. Kwietnia 
mową przez Ministra spraw wewnętrznych, taj- 
nygo Radcę Schmidlin, umyślnie do tego od 
Króla umocowanego. (G. W.) 


Prussy. 


Król. tajny Minister stanu Baron Humboldt 
wyjechał z Berlina do Psryża a król. Szwedzki 
Szambelan , nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mi- 
nister ua Dworze Berlińskim, Baron Brandel, 
ztad do Sztokolmnu. (D. A.) 

Podług Gazet Berliúshich z d. 1. t.m. zje. 
cha? z Hagi do Berlina Jego Królewicowska Mość 
Xişżę Oranii. 

Jego Królewioowska Mość W. dziedziczny 
Xiążę Wejmarski (ojciec małżonki Xięcła Karola 
Pruskiego, która niedawno powiła Xięcja) przy- 


był równie do wspómnionój stolicy i wysiadł w 
zamku królewskim. (G. W.) 


Rossyja. 


Gazety Petersburskie z d 28. Marca (n. s,), 


donoszą co następuje: »Onegdaj dnia 26. t. m. 
przybył tu Radca Kolegii Grybojedów z trakta- 
tem pokoju , zawartym z Persyją w dniu t0./22. 
Lutego w Turkmanczaj. — Natychmiast 201 wy- 
strzałów działowych z twierdzy zawiadomiły sto- 
licę o tém przyjemnem zdarzeniu — owocach chwa- 
lebnych dzieł wojennych i czynności dyploma- 
tycznych, które świetny uwiehczył skutek. Dzi- 
siaj w zimowym pałacu zaniesiono modły Naj- 
wyższemu. Istotnie wiele mamy przyczyn prze- 
sćłać Bogu nasze gorące dzięki, że wojną zo- 
stała korzystnym pokojem ukończona, albowiem 
wynagradzając za straty, zrządzone nieprze- 
widzianym napadem, zabezpiecza nas od podo- 
bnego zamiaru. — Rozszerzenie granic, które 
Rossyja przez ten traktat nabywa, służy jej za 
dostateczna i pożądaną rękojmia do utrzymania 
naszych spokojnych stosunków z rządem Perskim. 
— Niebawem udzielone będa publiczności wszy- 
stkie warunki tego ważnego traktata.c — Dalej 
następujący reskrypt: vDo Jenerała Gubernatora 
wojennego Petersburskiego, Jenerała Adjutantą 
Gołeniszczowa Kntuzowa. Pawle Wasylejewi- 
ezu! Traktat wiecznego pokoju między Rossyją 
a Persyją zawarty i podpisany został w dniu 
22gin Lutego w Torkmanczaj Na mocy tego 
traktata nabywa Rossyja nowe, stałe i bez- 
pieczne granice, a oprócz wynagrodzenia zu- 
pełnego kosztów wojennych, jako w nadrost swo- 
jego panowania, Chanaty Erywan i Nacbiczewan, 
które odtąd zwane być powinny krajem Armenii. 
— Tym sposobem, 
nieprzyjaciela zapaliło, położony. jest koniec ko- 
rzystnym i chwalebnym pokojem. — Dziękując 
Bogu, który zawsze sprawiedliwą sprawę błogo- 
sławi, i Nasz oręż nowa chwałą uwiehczył, po- 
śpieszamy zawiadomić Was o tém  ważnćem 
zdarzeniu, i przekonani jesteśmy, że Nasi wierni 
poddani łącznie z Nami zaniesą swoje dziękczyn- 
ne modły do -Najwyższegą. Przy szczególnym 
manifeście traktat ten pokoju podany będzie do po- 
wszechnej wiadomości. Zostajemy Wam za- 
wsze przychylni. Oryginał podpisany własnorę- 
eznie przez Cesarza: Mlikołaj. W Petersburga 
d. 27. Marca 1828.6 


List z Odessy z d. 21. Marca donosi: Zda- 
e, 
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wojnie, która nagłe najście _ 


(Do tego Numeřu Gazety dołączony jest Ner. 16. Rozmaitości.) 
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rzenia ostatnich czasów zastanowiły u nas zupeł- 
nie handel. W prawdzie ostra pora roku i nad- 
zwyczajne mrozy upłynionćej zimy, które przy- 
stań naszę mocnemi lody otaczały, byłyby nie 
dopuściły zawijać i wypływać okrętom, chociaż- 
by i rzad Oitomański nie był czynił przeszkód 
w przejeździe przez Bosfor; wszelako spekala- 
eyje byłyby tem mocnićj na wiosnę przedsiębrane. 
Ka naszemu nie małeim= podziwienin, zawinęło 
tu w ciągu tego tygodnia wprost ze Stambułu 
po szczęśliwej żegludze kilka okrętów towarami 
ładownych -pod Austryjacka i Rossyjska bandera. 
W tej chwili, kiedy widzimy znowu Bosfor otwar- 
ty, znikają wszakże dalsze widoki dla handlu przez 
zatargi, które między Rossyją a Porta do pewno- 
ści doszły. Tu i w całej okolicy panuje naj- 
większa wojenna działalność , i rozchodzi się od 
bilku dni pogłoska, że wojsko w d. 1./13, Kwie- 
tnia przejdzie Prut. Nasz dotychczasowy Do; 
wódzca wojskowy, Hr. Pahlen, zabiera się do 
wyjazdu, aby wyruszyć z wojskiem, ponieważ 
ina być przeznaczony na jeneralnego Gubernato- 
ra obudwóch Kięstw Tarechicb. > 


Gazety Berlinskie donoszą z Petersburga z 
d. 22. Marca: »W d. 7. t.m. przybyło ze Stam- 
bulu do Odessy kilka okrętów , ktore przeciwne 
wiatry i lód długo wstrzymywał. Te okręty przy- 
wiózły hilhu urzędników naszego tameoznego Po- 
selstwa i Radcę stanu Pisani. W ostatnich dniach 
mieliśmy ta jeszoze zimna rankami blisko 15 sto- 
pni niżej zero. Około południa zmniejsza się zi- 
mno przez wielkie ciepło słońca, jednakże cie- 
płomierz nie stanął jeszcze: na punkcie zera,a 

SAND. 42) 
Chiny. 

Kanton Register (gazeta Angielska, wy- 
chodząca w Kantonie) zawiera z dnia 18. Listo- 
pada artykuł następujący: »Stan Chin. Działa- 
nja wojenne w zachodnićj Tartaryi, czyli w Taur- 
kiestanie, zwyczajnie małą Bucharyją zwanój, są 
wstrzymane, a wojska cesarskie zostały odwoła- 
ne. W ciągu pochodu letniego w tym roku, 
buntownicy mahometanie odparci są od Arka aż 
po za Kachgar, Miasta Yarheud, Cotin i t. d., 
które roku przeszłego dostały się były w moc 
powstańców , odebrane zostały przez wojska ce- 
sarskie; lecz główny bantownik Mahometanów, 
który sobie rości prawo do tronu małćj Bncha- 
ryi, uciekł, Krajowcy mówią, iż otrzymawszy 
posiłki od PRossyjskich Gubernatorów  pograni- 
cznych, powrócił na plao boju.« (D. 4) 


